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Warszawa, (PAT.) Na wtorkowem posiedzeniu 
Sejm w drugiem j trzeciem czytaniu przyjął nowelę 
do ustawy o sądach przemysłowych į kupieckich, no- 
wele, która okazała się potrzebną ze względu na spa- 
dek kursu marki polskiej. 

W dalszym ciagu dyskusji nad monopolem tytunio- 
wym sprawozdawca pos. Kędzior (P. S. L.) polemizo- 
wał z wywodami posła Wierzbyckiego (Zw. L. N.) i 
Krainy (Zi. M.), poczem przystąpiono do rozpraw Szcze- 
gółowych. W szczegółowej dyskusii zabierali głos po- 
słowie Wróblewski (Zi. M.). Osiński j sprawozdawca 
pos. Kędzior. Marszałek zgodnie z uchwała Konwentu 
Seniorów przerwał dyskusię nad ta sprawą do godz. 7, 
o której ma się odbyć glosowanie 

Następnie poseł Daszyński (P P. S.) uzasadniał 
nagłość wniosku P. P. S. w sprawie autonomii Galicji 
Wschodniej. NV uzasadnieniu tego wniosku p. Daszyfń- 
ski podkreślił, że konieczną sprawa jest stworzyć we 
(Wschodniej Małopolsce Sejm Krajowy i zarząd krajowy 
odnowiedzialny przed tym Sejmem. Przeciwko nagło- 
ści przemawiał p.i:Zamorski (Zw. U. N.) który podkreślił, 
że nie wolno tei sprawy załatwiać poza obrębem innych 
spraw polskich, gdyż jest to chwila niestosowna i że 
mylnem jest stanowisko, aby prawa Polski do Wschod- 
niej Małopolski uczynić wątpliwemi. W głosowaniu 
odrzucono nagłość wniosku i odesłano ten wniosek do 
komisji konstytucyjnej. 

Następnie Sejm przystąpił do rozpatrzenia wniosku 
P.S L. w sprawie noweli do reformy rolnej. Poseł 
Dąbski P. S. L) uzasadniając ten wniosek, podkreślił, 
że nie chodzi o zaostrzenie sprawy reformy rolnej, lecz 
tylko o szybsze przeprowadzenie tej reformy, t. 1 0 
skrócenie procedury wywłlaszcenia. Pos. Staniszkis 


Uchwalenie dodatków dła urzędników, 

Warszawa. (Tel. włas.) „Przegląd Wiecz.*) donosi: 
Rada Ministrów zajmowała się we wiorek niezałatwionemi 
sprawami administracyjnemi. W sprawie płac urzędników 
państwowych zdecydowano: wypłacić w czerwcu taki sam 
60-procentowy dodatek jak i w maju. Poza tem wypłacić 
dodatek przedregulacyjny, tak nazwany dlatego, że 
w lipcu nastąpi już całkowita regulacja płac urzędniczych. 
Dodatek przedregulacyjny jest w ten sposób obliczony, 
że urzędnicy podzieleni będą na trzy kategorje, licząc od 
1-ej klasy do 12-ej. Pierwsza kategorja otrzyma 14000 mk. 
dodatku, Il-—10000, II—6000. Dodatek ten wypłacany 
będzie po 1 czerwca. 


Przerwanie stosunków handlowych 
sowietów z Polską. 


Wilno. (A.W.) Dowiadujemy się, że handel z 
kupcami Rosji sowieckiej od dwóch tygodni na 
wszystkich punktach w korytarzu polskim zupełnie 
ustał. powodowały to surowe zarządzenia władz 
sowieckich. Obecnie handel odbywa się jedynie z 
Wniesztorgiem, przyczem na mniejszą skałę, iż po- 
przednio . Wniesztorg jest poważnie zadłużony u 
wielu firm polskich. Należności poszczególnych firm 
sięgają setek miljonów marek. 


Odpowiedź Niemiec w sprawie reparacji. 


Berlin. Nota niemiecka wręczona komisji repa- 
racyjnej wyraża gotowość Niemiec do zmniejszenia 
długów, widać jednak jedyną możliwość wykonania 
tego ząmiaru przez udzielenie pożyczki. Nota przyj- 
muje stan banknotów będących w obiegu 30 marca 
r. b. Gdyby w którym z przyszłych miesięcy Niemcy 
przekroczyły ten stan, zobowiązują się w ciągu naj- 
bliższego kwartału wyrównać tę nadwyżkę. 

Bordeaux. (PAT.-Radjo.) Szereg dzienników 
stwierdza, że odpowiedź niemiecka jest zadowalająca. 
W każdym bądź razie różnie jest ona oceniana przez 
różnych członków komisji odszkodowań. Zdaniem jednych 


treść odpowiedzi jęst tu i owdzie dwuznaczną. wobec. 


(GAZETA POMORSKA) 


czwartek, dnia 1-go czerwca 
$ ' 


Numer pojedyńczy 20 mk. 


Ogłoszenia: Wiersz wysokości milimetra w dziale ogłoszenio= 
wym na stronie 6-łamowej 25 mk., w dziaje reklamowym nastronie I 
3-łamowej przed tekstem 170, wśród tekstu 200, za tekstem 160, dla 
zagranicy z wyjątkiem W. M. Gdańska i Niemiec 200% nadwyżki w mar- 
kach polskich lub ich wartosci walutowej. 
wysokości milimetra w dziale ogłoszeniowym na stronie 5-łam, 2 mk, 
niem., w dziale reklamowym na stronie I 3-łam, przed tekstem 
12 mk. niem, wśród tekstu 15 mk. niem., za tekstem 10 mk. niem, dla 
Niemiec 500, nadwyżki. Za 
przejmuje  odpowiedzialności 
Rachunki są płatne w 8 dniach; po upiywie tego terminu dolicza się 
50, ponad skonto bankowe. 


Dla W. M. Gdańska; wieraz 


tłomaczenie 200/, — Administracja nie 
za termin umieszczenia ogłoszenia, 
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różyła. 


głosy za — 188 przeciw monopolowi. 


(Zw. L. N.) w dłuższem przemówieniu oznaczył wnio- | że marszałek rozstrzyga o wszystkich spornych spra- 


sek ten jako agitacyjny, obliczony tylko na wrażenie 
na zewnątrz wobec zbliżających się wyborów. Pos. 
Niedziałkowski imieniem P. P. S. wypowiada się prze- 
ciwko nagłości. Pos. Wojdaliński imieniem N, Z. L. 
oświadcza się za naglością, zastrzegając sobie poprawki. 

P. Woźnicki (Wyzw.) nie aprobuiąc motywów 
wniosku, oświadcza sie za nagioŚcią, zapowiadając 
wniesienie. poprawek w komisji. 

P. Wichliński (N. Chrz. Kl. Rob) oświadcza się za 
taką nowela do ustawy o reformie rolnej, któraby za. 
pewniła robotnikom rolnym i małorolnym płerwszeń- 
stwo przed zamożnytmi, Mówca zastrzega się, aby ten 
sposób deklaracji nie był precedensen na przyszłość. 

P. Dubanowicz uważa wniosek za sprzeczny Z 
Konstytucją i iest przeciwko nagłości. 

Przeciwko nagłości przemawia także p. Federowicz 
(K. P. K) za wnioskiem pp. Matąkiewicz (P. Str. Kat. 
Lud.), Stapiński i (Zaleski (P. S. E) 

W głosowaniu nagłość odrzucone 270 przeciwko 


poczem zarządzono przerwę. Po przerwie 


przystąpiona do imiennego głosowania nad monopolem 
tytoniowym 


î to nad art. 1. Głosowało posłów 366. Posłowie Rajski 
(P. S. L.) i Wojcik (P. S. L.) zwolennicy monopolu, spô- 
Źniłi się z oddaniem kartek, tak, że głosy ich nie były li- 
czone. Obliczenie głosów trwało 114 godz. Za art. 1, 
który ustanawia monopol tyłuniowy, głosowało 183 
przeciwko 183. 
Marszałek: Ponieważ podnłosły się tu wątpliwości, 
muszę się powołać na art. 37 regulaminu, który mówi, 


tego decyzja komisji miałaby być odroczona aż do 
udzielenia dodatkowych wyjaśnień. 


Sprawa wschodnich granic Polski. 


Paryż. (PAT-Havas). Nawiązując do rozmowy L. 
Georga z przedstawicielami prasy francuskiej, w czasie 
której premjer angielski czynił pewne alnzje co do gra- 
nicy polsko-rosyjskiej. „Limes“ czyni dwa następujące 
spostrzeżenia: Przedewszystkiem mocarstwa zachodnie, a 
zwłaszcza Anglja, nie posiadają żadnego środka po te- 
mu, narzucić pewną linją graniezną Polsce i Rosji so- 
wieckiej. W roku 1920, kiedy armja sowiecka masze- 
rowała na Warszawę, rząd angielski radził Polakom ka: 
pitulować. Nie jest to istotnie dostateczna zasada 
do tego, by dziś dyktować Polakom, jakie granice 
ma mieć ich kraj. Powtóre należy stwierdzić, iż los te= 
renów przyłączonych do Polski jest nader szczęśliwy w 
porównaniu do obszarów, pozostających pod władzą so- 
wietów. Powiększenie terytorjum sowieckięgo byłoby 


| rozszerzeniem panowania nędzy, głodu i tyfusu. Zastrze- 
l żenie to nie dotyczy tylko granicy rosyjsko-polskiej, ale 


wogóle wszystkich granic, otaczających Rosję sowiecką. 
Nie można pozwolić, by do „katorgi“ sowieckiej powró- 
ciła choć jedna z istot ludzkich. którym się udało uciec 


Dotychczasowa suma daniny. 


Warszawa (PAT) Ministe rstwo skarbn komunikuje: 
Ogólna suma wpływów z daniny do dnia 20 maja b. r. 
wynogi 50.676.709.000 mk., co w stosunku do prelimi- 
nowanej kwoty 80 miljardów wynosi 63, 3%,. 


Trybunał sprawiedliwości w Hadze. 
Haga. (Pat. radjo). Międzynarodowy trybunał spra- 
wiedliwości otwarty zostanie 13 czerwca rb. 
Rokowania francusko-angielskie. 


Bordeaux. (Pat. Radjo). Podjęto na nowo roko- 
wania między rządem franeuskim i angielskim mające 


na celu opracowanie projekta umowy angielako-francuskiei. 


128. Wniosek odesłano do komisił rolnej i prawniczej. 


wach, nie określonych wyraźnie regulaminem, a tyczą- 
cych się sposobu obrad. Wprawdzie art. 1 upadł, a mi- 
mo to musimy głosować nad dalszemi artykułami. W 
naszym Sejmie takiego wypadku jeszcze nie było, ale 
często zdarza się, że ustawa w drugiem czytaniu wys 
chodzi z artykułami sprzecznemi. 

Wśród ciągłej wrzawy wywołał marszałek artyku- 
ły od drugiego do szóstego włącznie. Ponieważ nikt 
nie żądał głosu, ogłosi: je za przyjęte. Nastąpiło po- 
tem głosowanie nad art. 7. W imiennem głosowaniu 
przyjęto art. 7 — 184 głosami przeciwko 178. 

Dalsze głosowanie odroczył marszałek do Środy 
godz. 3 po poł. 

Na porządku dziennym środowego posiedzenia, 
między innemi deklaracja ministra spraw zagr. oraz na- 
głość wniosku posła Radziszewskiego (Zw. © N) w 
sprawie drożyzny gotówki. 


¥ 


Sprawozdanie powyższe agencji urzędowej wyka- 
zuje, że w głosowaniu nad aptykułem t monopol upadi 
i dalsze głosowanie nie powinno było sie odbywać. Na 
jakiej podstawie marszałek zarządził mimo to głosowa- 
nie nad dalszemi artykułami, jest niejasne. Korespon- 
dent nasz warszawski telefonuje nam, że podczas gło- 
sowania z Chrześc. Nar. Klubu Robotniczego wszysc' 
posłowie byli obecni i głosowali przeciw monopołow 
(że Związku Lud.-Narodowego kilku nie przybyło, m. 
obaj Grabscy (prof. Stan. Grabski, wybrany z Krakow. 
drugi z Królestwa), Rottermund i Marweg (z Poznania). 
Ich głosy niedwuznacznie byłyby rozstrzygnęty głoso- 
wanie przeciw monopolowi. 


Broń wykryła w Niemczech. 


Berlin. (PAT.) „Berliner Tageblati* przyznaje, że 
komisja kontrolna wykryła do stycznia rb. następującą 
ilość broni: 12131 karabinów, 85 karab. maszynowych, 
350 wylotów do armat, 140000 naboi na broń ręczn: 
oraz 50000 naboi armatnich, 


GIEŁDA POZKANSKA, 


Poznań, 31. 5. (AW) Dolary 3,980, mk. miem. 1457 — 
14.50. Obrotów dokonano na 1 miljon mk. niem. Kwilecki 
Potocki 285; Bank Związku Spółek Zarobkawych 210: 
Barcikowski 215 — 205; Cegielski I — VII 210 —- 215: VIN 

| 185; Centrała Rolników 190 — 180; Centrala Skór 300: 
Hartwig  Kantorowicz 570; Hurtownia Drogeryjna 150; 
Herzfeld Viktorius 365 — 360: dr. Roman May 785; Orient 
190; Patrja 630 — 616 — 625: Sarmatia I 530, I 475; Złed, 
Browary Grodziskie 240. 

Poznań, 31. V. (AW) Pszenica 18—19200, jęcz- 
mień browarowy 11500—13300, owies 14400, mąka 
pszenna 24 700-—25 700. Ospa żytna 9800. Żyto i mąka 
żytnia. Obroty małe. Wobec niewyjaśnionej sytuacji 
przedświątecznej nie notowano. Usposobienie wyczeku- 


jące. 
: Zebranie gietfdowe w piątek 2 czerwca nie odbędzie 
się 


Poznań, 31. 5. (AW) Bydło rogate I klasy 40 — 41. 
If klasy 34 — 35 tys., IN 14 — 16 tys. cielęta I 34 — 36 tys. 
I 28 — 32 tys., świnie I 68 — 69 tys. II 62 — 63 tyś, III 48 
-— 52 tys., owce I 30 — 32, M 24 — 26. Spędzono wołówi 6, 
buchai 48, jałówek i krówy 164, owiec 204 i cieląt 415, śwżó 
574. Targ ożywiony. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


Warszawa, 31. 5 (AW) Dolary 4000 — 3965 korony 
14,35. londyn 17900 -— 17925; Nowy Jork 4010 — 39955, 
czeskie 78 i pół. Dewizy: Beleja 340 — 342; Berlin 14,30 
Paryż 368 1 pół — 367; Praga 78% ; Sawajcarja 765; Wie- 


„|.deń 37 i pół — 36 £ pół, 
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GŁOS POMORSKI 1 czerwca 1922 
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bezprawie, 


Przy ziednoczeniu ziem polskich wniosła admini- 
stracja każdego z byłych zaborów da organizmu pań- | 
stwowości połskiej iniazmaty poprzedniej administracji, 
a mianowicie b. królestwo, fapownictwo rosyjskie, ma- 
łopolska, austrjacki biurokratyzm zaś b. zabór pruski 
gwalt i bezprawie. 

Jednym z kwiatków na tej smutnej niwie, wyma- 
gaijącym gwałtownie radykalnej zmiany, jest klasyczne 
bezprawie, którego się zarząd dóbr państwowych na 
Pomorzu względem dzierżawcy majątku państwowego 
Rogóźno-Famek pow. grudziądzkiego, stanowiącego 
dawną domenę pruską, dopuścił 

Ustawa z dnia 16 marca 1900, recypowana przez 
Rząd polski, obejmujaca normy przy wydzierżawieniu 
inajątków państwowych ustala proceder postępowania, 

tóry w krótkości w ten sposób się odbywa, iż na za- 
sadzie szczegółowych warunków rzez Ministerstwo 
Rolnictwa i Dóbr Państwowych zatwierdzonych roz- 
pisuje się przetarg publiczny, a z pomiędzy trzech Kan- 
dydatów przez Województwo proponowanych wybiera 
najgodniejszego minister rolnictwa, udziela mu przybi- 
cia i zarządza wprowadzenie w posiadanie majątku 
dzierżawionego. Przepisom tym uczyniono względem 
maiątku Rogóźno-Zamek zadość. a reskryptem Mini- 
siterstwa b. dzieln. pr. Dep. rolnictwa i dóbr. państw. 
(z dnia 17 czerwca 1921 r. L dz. VIIb 525--23) za- 
twierdzony został jako dzierżawca maiątku Rogóźno- 
Zamek p. Eugenjusz Nasierowski. Równocześnie wpro- 
wadzono go w posiadanie majątku z dniem 1 lipca 192! 
roku, Nasierowski zapłacił na wezwanie Wojewódz- 
twa za przejęty inwentarz około 10 milionów marek, 
za wykupno gorzelni 533 tyś. marek i opłacił 20 proc. 
kwietniową ratę daniny jako dzierżawca maiątku Ro- 
góźno-Zamek. 

Z powodu intryg osobistych, których źródło i cele 
$ą mu znane, doprowadzono do tego, iż Min. b. dzieln. 
pruskiej wydało reskrypt w dniu 20 marca 1922, zawie- 
rający dosłownie następującą osnowę’ „usuwa się Pana 
z zajmowanego dotychczas stanowiska sekwestratora 
majątku państwowego Rogóźno-Zamek i wzywa się ga 
do opuszczenia tegoż majątku w przeciągu dni 10“. Ani 
słowa więcej, żadnych motywów, żadnych wyjaśnień. 
jest to gwalt. dokonany na osobie spokojnego otw wate- 
la i karygodne wprost lekceważenie tak ustawy z dnia' 
č marca 1900 jak i wogóle podstawowych pojęć pra- 
wnych, bolesny policzek dla etyki publicznej, nie mó- 
wiąc już o postulatach praworzadziości, które w obec- 
nym okresie budowy państwowości powinne być prze- 
dewszystkiem przez władze centralne poszanowane. 

Kwestja ta ma jeszcze inną stronę polityczną, mia- 
howicie hakatystyczne dzienniki jak „Danziger Neu- 
este Nachrichten“, „Ostdeutsche, Rundschau“, już w dniu 
37 maja br. w zjadliwych artykuiach prowadza na- 
gankę przeciw Ministerstwu b. dzielnicy pruskiej, ko- 
mentujac powyższe zarządzenie w ten sposób, że Rząd 
polski drogą gwałtu usunął niemieckich dzierżawców 
domen i wprowadził polaków, przeciw którym teraz 
tego rodzaju represje okazały się konieczne. Pogwał- 
cenie zatem ustawy przez departament rolnictwa jest 
pożądanym żerem dla naszych najserdeczniejszych. 

Z jakim cynizmem zlekceważono nabyte prawa 
dzierżawcy. który rok blisko ^a majątka tym gospoda” 
ruie i olbrzymie poczynił wkiudy, wynika stad, iż Urząd 
wojewódzki w Toruniu rozpisał z końcem kwietnia za 
pośrednictwem prasy przetarg publiczny aa dzień 8 
czerwca 1922 w Toruniu nie troszcząc sie zupełnie 9 
to, że dysponuje rzeczą cudzą bez wizdzy i woli właści- 
ciela, a mianowicie prawami dzierżawnymi Nasierow- 
skiego, którego nawet o te: publikacji nie zawładomiono, 
tak, iż z dzienników wyczyłał, że oddany mu przed ro- 
kiem majątek ma być w drodze licytacji przydzielony 
komu innemu. 

Narazie należy wyczekiwać decyzji sądowych, oko- 
iiczność jednak, że rzeczy taki: są możliwe, znamienna 
jest dla sposobu myślenia u naiwyższych czynników b. 
pruskiej magistratury. któremu opinia publiczna powin- 
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Powieść historyczna. 


46 


Na kolana osunął się Zborowski przed królem, ręce 
ku niemu błagalnie wyciągnął, 

Moment w zamyśleniu trwał król Stefan, aż ozwał 
się wolno, bacząc na każde słowo: 

— Speinionego fczynku nic nie cofnie. Tu jest 
tragedium ludzkiego żywota; bo mało ważym, iż jako 
w kamienia kowa się każdy nasz dzień. 

Lotem bieży chwila naszego życia i wnet fwardnieje 
w opokę przeszłości ... Nikt nie jest mocen zmienić 
przestępstwa waścinego brata, krew go zbroczyła, bra- 
tobójcza jego prawica. Bezmocni my wszyscy wobec 
tego uczynku. Jeden Samnel, sam winowajca skruszyć 
zdoła tę opokę przestępstwa, którą w przeszłości swej 
wydźwizgnął, Bowiem winę zmazać można karą albo 
zasługą. Karę wyznaczyło prawo, — zaś łaską moją 
królewską dam Samuelowi ... czas na zasługę. To 
jedno dla was, ka-ztelanie, jako nagrodę za wasze 
męstwo, za czyny wielkich dla kraju zaslug, uczynię, 

Nowa wyprawa wojenna pocznie się rychło, stanie- 
my znowu u moskiewskiej granicy. 

Niechże banita udział w niej bierze, zezwalam mu, 
hiech męstwem, nie szczędzeniem krwi, ofiarnością, 
lekceważeniem niebezpieczeństw, zasługą siebie zbogaci 
i ią zasługą sam banicję swoją zmaże. Wtedy dopiero 


Rozwydrzenie Niemców na G, Sląsku, 


Katowice. (PAT.) Cała polska prasa górnośląska | polską do odwetu, wywołać rozruchy w okresie przej: 
zajmuje się dzisiaj ostatnimi wypadkami głiwickimi. Mie- į mowania władzy kolejowej na Śląsku i w ten sposób 
dzy innymi „Goniec Śląski* pisze, co następuje: odroczyć przejęcie rządów przez Polskę. Ludność nie- 

W poniedziałek zaczęli polscy urzędnicy kolej pań- | miecka, nietylko sama zaczęła bić koleiarzy gliwickich, 
stwowych przejmować kolejnictwo na obszarze górno- | ale wezwała w sobotę z Łabęd oddział orzeschowców 
śląskim. Przejmowanie kolejnictwa odbywać się będzie | do Katowic, aby w chwili przybycia urzędników pol- 
stopniowo i ma trwać do 20 czerwca. Wszyscy urzę- | skich sprowokować zamach. Na szczęście jeszcze w so- 
dnicy kolejowi stali się już solą w oku Niemców. Już botę udało się w Katowicach aresztować 15 orgeschow- 
w ubiegły piątek, następnie w sobotę i w poniedziałek | ców. 

w Gliwicach i Bytkowicach ujawniły się objawy niena- W Giiwicach obito 50 robotników polskich. 
wiści Niemców, które spowodowały wiele ofiar wśród | _ Setki kolejarzy Polaków Niemcy wypędzili z Gli 
polskich kolejarzy z niemieckiej części Górnego Śląska. | wic į Bytkowic. f 

W poniedziałek napadli Niemcy na polskich koleja- Kolejarze uchodźcy. obici .i pokaleczeni, przybywali 
rzy, z których wielu obilo dotkliwie. Około 20 urzędni- | małymi grupkami do Katowic. Liczba okaleczonych 
ków kolejowych masłano, z powodu ciężkiego okalecze- | kolejarzy ma wynosić 89 osób. liczba uchodźców 
nia, umieścić w szpitalach Napady i zamachy piątkowe | przeszło 600. 
i sobotnie w Gliwicach miały sprowokować ludność 


Ziazd Kupców Polskich na Kaszubach. 


odbył się w Wejherowie w niedzielę, dnia 28 bm.. na | innych dziedzin gospodarczych. Typowem tego przy: 
który przybyli kupcy z powiatu kartuskiego i kościer- | kładem są obecnie stosowane metody, sfer rządzących 
skiego. ogółem około 80 osób. Na zjeździe byli obecni | mające na celu zwalczanie drożyzny. Zamiast uzdra- 
przedstawiciele władz į duchowieństwa. O godz. 10-ej | wiać stosunki gospodarcze przez umożliwienie iniciaty- 
rano zostało odprawione uroczyste nabożeństwo przez | wy prywatnej rozwinięcia jak najwyższej przedsiębior- 
króla Kaszub sędziego księdza proboszcza Dabrowskie- czości, jednostki nasze władze administracyjne rozpo- 
go, który w gorących słowach przemówił do kupiectwa, | częły walkę z kupiectwem narzucając mu jakiś szablon 
życząc Zjazdowi jak najlepszych wyników. O godz. | cen, który w konsekwencji doprowadziłby do zupełnej 
1i-ej na sali hotelu p. Prusińskiego zebrali się uczestnicy | zagłady handlu Prostowanie tych wszystkich błędów, 
Zjazdu. Zjazd zagaił prezes Towarzystwa Kupców Sa- | iakie popełniają niektóre urzędy, może odbywać “się 
modzielnych w Wejherowie p. Bronisław Michalski, | przez liczniejsze organizacje, które cieszą się zaufaniem 
wskazując na cele i zadania Zjazdu, który został zwoła- | i powagą społeczeństwa. To też zadaniem kupiectwa 
ny po to, aby omówić wspólne sprawy i znaleźć odpo- | lest, jak najliczniejsze łączenie się w stowarzyszeniach 
wiedni środek ku załagodzeniu różnych konfliktów, ja- | kupieckich i popieranie tychże stowarzyszeń jako czyn- 
kie wynikają w stosunkach z władzami itp. Na marszał- | "ika broniącego stan kupiecki, 
ka Zjazdu obrano p. Skaję z Kościerzyny, na zastępcę Pan prezes Michalski w dłuższem swojem przemó: 
p. Magnusa z Wejherowa, na ławników pp. Mówiń- | *ieniu poparł wywody obu prelegentów. zachęcając 
skiego Józefa + Kartuz i Miotka z Pucka, na sekretarzy | do wyrażenia Swoich opinii. Pan Skaja przedstawił 
pp. Marona i Kollata z Wejherowa.. Pierwszy referat stosunek władz komunalnych do kupiectwa, w powie- 
wygłosił p. Kwiatkowski z Wejherowa na temat „naj- | cie kościerskim. Nad referatami wywiązała się obszer- 
ważniejsze zadania, dotyczące handlu į przemysłu Ka- | ©* dyskusja w której zabierali głos p. Starosta 
szub*. W dłuższem i pieknem przemówieniu co do | Dr. Chznielewski, prezydent miasta Bieliński, naczelnik 
barwy i treści, wskazał p Kwiatkowski na ważność ja- | Urzedu Celnego p. Prałat, p. Stanisław Zimny z Koście- 
ka na półuocnych kresach odgrywa Weiherowo i jak | Tzynv, p. Kaźmierski p. Maron, obydwaj prelegenci i 
można przy pomocy rządu i społeczeństwa podnieść | inni. Uchwalono cały szereg rezolucji, które maią być 
ten przepiękny zakątek kraju, aby stał się ostoją Polski | Zakomunikowane odnośnym władzom. © godz. 3-ej 
na północy. Prelezent zwracał uwagę na niedomaga- | P- prezes w gorących słowach podziękował zebranym 
nia komunikacyjne Wejherowa z innymi miejscowościa- | Za liczne przybycie sołwując Zjazd słowami „Cześć 
mi Polski, wskazywał drogi do rozwiązania tych zaga- | Kupiectwu"! 
dnień, zachęcając przedstawicieli knpiectwa do wytrwa- Po zieździe odbył się wspólny obiad podczas któ 
łej pracy nad podniesieniem handlu i przemysłu na Ka- | rego wygłoszono szereg przemówień. 
szubach, aby tą droga stworzyć własny olbrzymi centr Zjazd kupców w Wejherowie posiada nietylko zas 
handlowy i pominąć niewdzięczny Gdańsk. Mowa wy- | czenie dla kupców tamtejszych, ale į także posiada nie- 
powiedziana pięknemi słowami, tchnąca gorącem i | mały wpływ na stosunki tamtejsze wogóle. Dotych- 
szczerem patriotyzmem wywołała bardzo dodatnie | czas niestety z żalem zaznaczyć należy, że niedosta- 
wrażenie na zebranych. tecznie docenia się tak przez społeczeństwo jak i rząd, 
Następny referat wygłosił kierownik Centrali p. M, | te przepiękną połać kraju, która oderwana od stosun- 
Pacoszyński, omawiając stosunek rządu do handlu i | KÓW niemieckich i niezłączona jeszcze dobrze z Macie- 
przemysłu oraz zadania organizacii kupieckiej. Od do- | 17a, cierpi tak pod względem gospodarczym iak i spo- 
brze zorganizowanego handlu i przemysłu — zdaniem | łecznym. 
mówcy --- zależny jest byt państwa. O ile wszystkie Zjazd poruszył oba te zagadnienia i niewątpliwie 
państwa cywilizowane zaczęły po wojnie gorączkową | uczestnicy tego Zjazdu będą starać się a poprawe do- 
pracę nad podniesieniem handiu i przemysłu o tyle u | tychczasowych warunków rozwojowych. aby nasze 
nas zachodzą nieraz wypadki że niektóre czynniki rzą- | kresy północne można było co rychlej jak najsilniej ze- 
dowe usiłują wprost przeszkadzać rozwojowi tych lub I spolić z innemi dzielnicami Polski 
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na kategorycznie przeciwdziałać, jeśli młoda Polska nie- 
ma na swym organiźmie dźwigać dalej wrzodów naby* 
tych przez zabory najeźdźców. 

Rażącym i niedopuszczalnym jest fakt; że ten sam 
urzędnik, który w Poznaniu, bez podania powodów i 
motywów. zawyrokował zaocznie, usunięcie dzierżaw- 
cy z majątku, nastepnie w krótkin czasie awansowany 
ao Warszawy do Ministerstwa Rolnictwa j Dóbr Pań- 
stwowych. ponownie sądził własne swe orzeczenie, 
wydanę w niższej instancii. 3 
Jak łatwo domyśleć się 


PAT SERCA 


DENEME 
wlasny wyrok został ponownie zatwierdzony przez 
konsekwentnego urzędnika, lecz z krzywdą dla dziet- 
żawcy, który w ten sposób pozbawiony został decydu- 
Jącej i najwyższej instancji. 

Gdyby powyżej opisane bezprawie nie zostało co: 
fnięte, to skarb państwa narażony będzie na proces, 
przegraną sprawę i stratę kilkudziesięciu milionów, a 
więc wynika z tego, że nałożony bezprawnie sekwestr 
na majątek, powinien być zniesiony natychiniast, a li- 
cytacja naznaczona na dzień 8 czerwca rb. w Toruniu. 
odwołana pubłicznie, 


Gdy byli razem: król i Zamoyski, zespoleni znajó. 
mością obopólną swych jaźni, swych usiłowań. pragnień 
i czuć, zwarci pracą, ku jednemu celowi wiodącą — 
widzieli się jako dwa kolosy niosące razem wytężeniem 
jednakiem swych ramion — losy kraju, niosący je w 
taką przyszłość, która stać się musi fundamentem potęgi 
narodu i razem slońcem, bijącem w najdalszą przyszłość. 
Do tego obaj dążyli, to było ich czynem, wiarą i poczu- 
ciem dźwigaiego obowiązku. 

Ze świtem dnia zrywał się i teraz Batory z łoża, 
którego pozór zawsze był obozowy; żaden sybarytyzm 
nie docierał do wnętrza sypialni królewskiej. Na mocnej 
więzi trzymane było krzepkie, męską siłą najwyższego 
rozkwitu kipiące ciało pana stefana. Onych swych sii 
cielesnych nie zużywał Batory nigdy na festyny, choćby 
odbywane w zaufanem gronie, na lube wrażenia, na 
uciechy jakiekolwiek. Zadne słodycze ludzkiego istnienia 
udziałem króla Stefana nie były od chwili, gdy polska 
korona legła mu na czole. 

Twardy spartanizm, stoicyzm, który oniewalał tętniące 
może w nim żądze, — trzymały w nierozwierających się 
nigdy kleszczach męskie życie batorowe. 

Ona namiętna żądza życia upust miała jedynie w 
pracy, na jej polu tylko pozwalał Batory siłom swym 
fizycznym wrzeć potęgą przyrodzoną. 

W oddalonej od komnat królewskich sypialni swej, 
sędziwa małżonka Batorego przebywała sama. Progu 
tej sypialni stopa stefanowa nie przekroczyła nigdy, 


więcej, tylko czas na zasługę daję mu, nie więcej. 
Powstał z kolan Zborowski, ku królowi podszedł, 
który mu ucałowania ręki swej nie uchylił, 


Rzeczywiście, w myśl słów królewskich, do Zborow- 
skiego rzeczonych, rozwierały się z batorowej woli coraz 
szerzej wrota do prac i powołań przed wielkim kancie 
rsm, hetmanem dzielnym, mędrcem i razem patryotą. 
Szedł Jan Zamoyski drogą zaszczytów i obowiązków 
najwyższych ze spokojem i rozwagą, z niestrudzonejm 
działaniem, budząc podziw spółczesnych, urastając na 
żywy wzór, dający sią we wsze czasy stosować — dla 
potomnych. 

Była w Zamoyskim na granit zwarta, zestrzelona 
w mocne ognisko mądrość, widząca jasno nietylko da- 
leką przysziość, lecz czytająca. przyczyny i skutki 
minionych wydarzeń. 

Nigdy żadne uniesienie, żadna namiętność nie zóćmiła 
siły myśli onego męża, który barwę swej własnej duszy 
kładi na spółczesne mu dzieje. Wszystko ogrotmniało, 
wszystko czyniło się rzeteime i konieczne, na czem dłonie 
swe położył, 

Batory był ognistszy, mocnem tętnem życia bijące 
jego wnętrze zdawało się nieraz naglone pośpiechem; 
jakoby pilno mu było spełnić, co zamierzał, iścić, co 
mniemał potrzebiem, gorączka czynu go trawiła; a może 
raczej bezświadome, w tajniach nie rozeznanych nie- 
pokojące go przeczucie krótkiego żywota, lecącego ku 
niemn z. pośpiechem kresu dni, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


1 czerwca 1922 róg GŁOS POMORSKI 
O jednolitą organizację oficerów zdemobilizowanych. 


3) delegaci z miejscowości, gdzie dotychczas nie 
istnieja organizacje zdemobilizowanych, przedstawiają 
listę wyborców z własnorecznemi podpisami tych osta- 
tnich i ich adresami, zaświadczone podpisem przewo- 
dniczącego oraz sekretarza zebrania, w celu wyboru 
delezątów pubiicznie zwołanego; - 

4) istniejące organizacie zdemobilizowanych ofice- 
rów Są proszone o przesłanie do Komitetu Organizacyj- 
nego swych Statutów do dnia 31 bm. 

5) o wybcrze delegatów, ich nazwiskach i liczbie 
przewodniczący zebrania wyborczego winien zawiado- 
mić Komitet Organizacviny najpóźniej w dniu 15 czer- 
wca br. 

Komitet Organizacyjny zawiadamia. że lokale dla 
delegatów zostaną przygotowane, oraz że są czynione 
starania o uzyskanie dla nich ulatwień komunikacyj- 
nych 
> Prarnąć nawiązać kontakt z instytucjami handlo- 
wemi i przemiystowemi, które są prowadzone lub zało- 
żone przez zdemobiiizowanych luh też mają na celu po- 
łepszenie bytu zdemobilizowanych, Komitet Organiza- 


W uzupełnieniu krótkiei notatki kronikarskiej w nr. 
Po? ? „Głosu Pomorskiego“ w sprawie jednolitej orga- 
sizacii oficerów zdemobilizowanych publikujemy poni- | 
dej odezwę Komitetu Organizacyjnego Zjazdu delega- | 
tów Oficerów Zwolnionych ze Służhy Czynnej Rzeczy- 
pospolitej Polskiej. (Red.) 
"Konieczność stworzenia zwartej organizacji ofice- | 
fów zdemobilizowanych tak dla należytego dopełnienia 

bowiązków obywatela-żołnierza jak również w celu 

kutecznej obrony interesów ogółn zdemobilizowanych. 

ywołaja ze strony istniejących obecnie na obszar<a, 
Rzeczypospolitej Polskiej iuźnych organizacji oficerów 
energiczne odezwy do pokrewnych organizacii war- 
szawskich z żądaniem ogóimego zjazdu . 

Zdając sobie sprawę z doniosłości powyższych za- 
mierzeń, organizacje warszawskie: Stowarzyszenie 
Oficerów Zwolnionych ze Służby Czynnej į Komisja Or- 

ganizacyjna Związku Oficerów Rezerwy Rzeczypo- 
spolitej Polskiej wyłoniły w dnin 11 bm Komitet Orga- 
nizacyjny Zjazdu Delegatów Oticerów Zwolnionych ze 
Służby Czynnej, w którego skład weszli pp.: gen. Józef 
J.atour, mec. Jerzy Eborowicz, mec. Jerzy Wrencki, 
Dr. Bronisław Pawłowicz, Dr. St Kapuściński, Eug. 
Bieliński, Mieczysław Syska, mir, Gustaw Piwnicki i 
Denhofi Gołogawski. 

Komitet Organizacyjny ustalił termin zjazdu na 
dz. 25 czerwca br. i, aby osiągnąć możliwie dokładny 
obraz pogladów masy oficerów zdemobilizowanych, za- 
twierdził następujący sposób przedstawiciełstwa oraz 
działalności: 

1) na dwudziestu wyborców jeden delegat: | 

2) delegaci z miejscowości, posiadających organiza- 
cie zdemobilizowanych oficerów. przedstawiają ziazdo- 
wi pełnomocnictwa za pieczęcią reprezentowanej orga- 
nizacii i podpisem jej przewodniczącego i sekretarza, 
za wskazaniem liczby członków oraz liczby obecnych 
na zebraniu wyborczen ` 


© nadesłanie ich Statutów lub obowiązujących w nich 
instrukcii. fo 

Koledzy, tylko ziazd reprezentujący znaczną ilość 
| zdemotiizowanych oficerów będzie wyrazem opinii 
ich ogółu, pokyafi wskazać drogę, po której winna iść 
nasza praca związkowa. 

Od waszej energii, poczucia obywatelskiego oraz 
zrozumienia własnego interesu zależy powodzenie ni- 
riejszej akcji. 

Każdy, kto czuje Się na siłach niech bierze na sie- 
bie inicjatywę działania, nie oglądając się na trudno- 
ści. Ę 
Komitet Qrganizacyiny Zjazdu Oficerów Zwolnionych 

ze Służby Czynnej. š 
Adr. Komitetu; Warszawa, Marszałkowska nr. 48 m. 9. 


w Grudziądzu. 


wie w liczbie 800 delegatów. Z przemówienia wynika- 
łc. że p. minister Kamiński dał zapewnienie, iż od 1 lip- 
ca br. wyjdą nowe pokory. natomiast za czerwiec Wwy- 
płaci się 60 proc. zasiłku, względnie jednorazowy doda- 
tek drożyźniany. W sprawie uregulowania potorów 
odbędzie się ponowna konierencja 28 czerwca w War- 
szawie. r. 

Osią calego wieca było przemówienie p. Średzkie- 
go, nowego prezesa okręgowego P. Z. K.. który w dłu- 
gim referacie przedstawił obecne położenie kolejarza, 
traktowanego po macoszemu przez swego chlebodawcę 
w osobie minsterstwa Kolei względnie rządu centralne- 
go. Mówca szeroko omówił sprawę kas chorych, pa- 
sów drożyźnianych, urlopów dła pracowników -etato- 
wych i kontraktowych, redukcję sił, przeszeregzowania 
na wyższy stopień oraz pragmatyki służbowej. 

Bardzo ciekawy ten referat, przykuł słuchaczy. po- 
wodując obszerną dyskusję, do której zgłosiło się 8 
mówców, przemawiających do późnej nocy. 

W sprawie kasy chorych zdał osobne sprawozdanie 
p. Giintber, przedstawiając przebieg posiedzenia człon- 
ków Zarządu, odbytego w Bydgoszczy. 

Wszystkie przemówienia dyskusyjne, cechowane 
uiermożliwościa dłuższego zbrykania się z obecną dro- 
żyzna przy teraźniejszych poborach, znalazły swój od- 
źwięk w rezolucji którą uchwalono wysłać do dyrekcii 
oraz wyższych władz. 

Rzeczowy przebieg wieca zakończony śpiewem 
„Nie damy ziemi“ wpłynąć powinien na spieszne załat- 
wienie żądań naszych kolejrzy, którzy z narażeniem ży- 
cia i poświęceniem pracują w niedostatkach, a nawet 

biedzie. 


mmmn 


Wiec kolejarzy 


W poniedzialek odbył się w sali Bazaru w Gru- 
dziądzu wielki wiec dla wszystkich pracowników kole- 
jowych z Grudziądza, na który przybyło przeszio 500 
osób, należących do trzech głównych Związków Zawo- 
dowych. 

Po zagajeniu wieca przez p. Jabłońskiego, który w 
pięknych słowach wskazał na konieczność omówienia 
wszystkich spraw związkowych z obecnem położeniem 
polskiego kołęjarza, przystąpiono drogą głosowania do 
prezydium, w skład którego weszli pp.: Jabłoński P- Z. 
K. (prezes). Cieszyński P, Z. K, Kubiak Z. Z. P. Zasa- 
dowski Z. Z- K. oraz Jerzykowski z drużyny konduktor- 
skiej (sekr.) i Tutlewski i Kąkoi (ławnicy). 


Następnie zareferowai p. „Jabłoński sprawę wielce 
nietaktownego zachowania się p. Pilińskiego, kłóry jako 
wicedyrektor kolejowy w Bydgoszczy na jednem ze 
braniu uwłaszczył godności kolelarzom pochodzącym z 
Pomorza lub Poznańskiego tem. iż śmiał twierdzić, że 
tutejsi kolejarze nię władając w słowie i piśmie językiem 
polskim, hie nadawaja się na wyższe stanowiska. Od- 
grażał się nawet przesiedleniem tych kolejarzy na Kre- 
sy wschodnie, co czywiście wywołało sluszne oburze- 
nie oraz żądanie otrzymania satysfakcji. 


Sprawa oparła się o prezesa Dyrekcji gdańskiej p- 
Czarnowskiego, który przyrzekł wdrożenie Śledztwa, a 
ponieważ 'chodzi o przyspieszenie dochodzeń, przeto 

rogą rezolucji uchwalono manifestować przeciw obel- 
dze p. Pilińskiego. 

Jako drugi referent wystąpi! p.Cleszyński, zdając 
sprawozdanie ze zjazdu urzędników į funkcionarjuszy 
państwowych całej Polski, który odbył się w Warsza- 

GEARS E EIAI IEY S TAANOA WF. S LTW ZIE Z CAELI) TEA A 


YO OAZA TPA 


wesoło. Do nas jeńców zwracali się nieraz bardzo 
przyjaźnie, rzucali papierosy, choć wszelkiego rodzaju 
komunikacja ostro była wzbroniona. Miałem wrażenie, 
że prześladowania ze strony rządu j narodu amerykań- 
skiego zbudziły w nich zrozumienie wszelkiego ucisku 
i litość. Niema! wyłącznie używano ich do prac poza 
irontem jako robotników, choć Amerykanie głosili, że 
to równouprawaiem z białymi obywatele Stan. Zjedno- 
czonych. ; 

Zawsze budowano oddzielne obozy dla Ameryka- 
nów i Murzynów, pomimo to zachodziły bóiki między 
białymi i czarnymi braćmi. W takich wypadkach zwy- 
kle Murzyn rzucał się namiętnie na przeciwnika i młó- 
cił go pięściami wytrenowanemi boksowaniem, aż go 
milicja polowa odprowadziła do aresztu. 


W niedzielę częściej przyjeżdżali: cywiliści irancu- 
scy, by nam się przyjrzeć, Cała familia stała nieraz 
przed płotem i patrząła na barbarzyńców zamkniętych 
jak dzikie zwierzęta w klatkach. Mamusie takie chwile 
vżywały na to, by rozbudzić w swych dziecinach niena- 
wiść do odwiecznego wroga- 

Kilka razy w ciemną noc przyniosły wiatry zacho- 
dnie od oceanu straszna burzę Tak nądało iakby kto 
węborkami lał, gromy, biły, błyskawice złowrogo świe- 
city, wicher tak szalał, że powvrywał drążki na których 
opierały się namioty, hałas, krzyk, bieganie Ameryka- 
nów z dużemi latarniami, rozkazy, ustawianie namio- 
tów, wreszcie liczenie, czy w zgiełku kto nie uciekł (co 
się nikomu nie śniło). 

Już po dwóch tygodniach opuściliśmy obóz w 
Gióvres. Żaopatrzeni w befsztyki, kawę i chleb, po- 
maszerowaliśmy rychłym porankiem, odpoczywając 
często mo drodze na dworzec. Zasiedliśmy na ławkach 
wagonu jak porządni podróżni Poprzez okolicę dość 
jednostajną dotarliśmy do Tours. Na dworcu jakaś pani 
francuska zbliżyła się do jednezo z posterunków i po- 


Z mych wrażeń: wojennych. 
(iBI5—4319 wa) 


Sypłaliśmy w namiotach na ziemi, przykrytej sien- 
nikiem, do którego dostarczono nam później słomy: 
© szóstej ranę kapral Amerykanin budził nas gwizda- 
niem i wołał nas na zbiórkę celem liczenia. Potem by- 
ło śniadanie zwykle zupa z kukurydzy „Quacker“ nie- 
kiedy z ryżu, kawałek chleba i kawa. Porcje były duże 
a przedewszystkiem tłuste, co było powodem chorób 
żołądkowych jeńców, odwykłych od tłuszczy. 
Przyrządzenie było lepsze lub gorsze stosownie do 
składu kucharzy, wybieranych z pośród jeńców. 


Praca była tylko doraźna, obozowa, wykonywana 
przeważnie przez ochotników. Ponieważ nudy były, 
prosiłem pewnego Amerykanina o książkę, odparł, że 
niema czasu na czytanie, trzeba pracować. Jedynym 
zabytkiem wyższej kultury duchowej był słowniczek 
niemiecko-francuski, który pozwolono mi zatrzymać, 
stał się dla mnie prawdziwym skarbem. Pozatem wy- 
pelniano czas wolny pogawędką tylko, że towarzysze 
żuli wciąż do przesytu wiekopomne w tych oczach wy- 
padki zabrania ich do niewoli. 


Najwięcej urozmaicenia dawała obserwacja ulicy. 
Była to szosa wysadzona olbrzymiemi topołami. Ile 
. tam narodowości przesuwało się przed naszemi oczy- 
ma. Zraną wlekli się do pracy Chińczycy: postacie 
małe, skurczone, ręce zawszę włożone w rękawy nie- 
bieskich bluz, ich żółte, szerokie twarze ze skośnemi 
oczyma rzadko Się ożywiały. Szli powoli, milczący, 
sztywni i obojętni, jakby martwe figury z wosku. Pra- 
wdziwy tówar roboczy. Niekiedy przechodzili murzy= 
mi, zupęłny kontrast do pierwszych, zwykle śpiewali, 
kłócili sie. gwatzyli, gestykulując żywo i śmiejąc się 


+ 


cviny niniejszym zwraca się do tych instytucji z prośbą: 
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Nauka, literatura i sztuka. 


„Przewodnik naukowy.” I 

W czeskim Cieszynie zaczął wychodzić miesięcznik 
„Przewodnik oświatowy“ organ „Macierzy szkolnej 
Ks. Cieszyńskiego w Czechosłowacii. Celem tego mie- 
sięcznika jest propaganda szkoły polskiej na ziemiach 
polskich, znajdujących się obecnie pod rządami Cze: 
chów. Numer pierwszy „Przewodnika* zawiera odezwę 
„Macierzy szkolnej „Do Społeczeństwa Polskiego“ oraz 
artykuły: Z życia Macierzy Szkolnej w obrębie Czecho- 
słowacji; Praca oświatowa w kołach Macierzy, Stan 
szkolnictwa (polskiego pod zaborem Czechosłowackim); 
Dalsze niszczenie szkół polskich; Uzupełniające szkoły 
przemysłowe. Numer zamyka rubryka p. t.: „Działal- 
ność kół." — * 

„Przewodnika oświatowego“ polecamy wrzyjacio- 

łom szkołom i młodzieży. Adres Redakcii i Administra- 

cii: Czeski Cieszyn ul. Hohenneggera | 10 -— 
Doniosły wynalazek. 

P. Stefan Witkowski, przebywający óbecnie przej- 
ściowo w Gnieźnie, Polak z Ukrainy, dokonał doniosłe: 
go wynałazku w dziedzinie elektro-techniki. 

Udało mu sie przy pomocy Specjalnego aparatu, 
bardzo zresztą prostego, dojść do ściągania elektrycz” 
ności z atmosfery. 

W ostatnich dniach urządził p. Witkowski w Gnie- 
Źnie publiczny pokaz swego wynalazku. Na tym poka- 
zie zastosowane prąd do małych żarówek 6 voltowych 
i 34 amperowych. Próby wypadły zupełnie po myśl 
wynalazcy. 
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Tydzień i zlot harcerzy 

Dnia 4 i 5 czerwca r. b. będą wielką uroczy» 
stościę młodzieży pomorskiej w Grudziądzu. Otwarcie 
„Tygodnia harcerzy* zlotem drużyn harcerskich na 
Pomorzu to pierwszy imponujący wyraz tego jak 
nasza młodzież pracuje nad wyrobieniem w sobie 
tężyzny ducha i ciała. 

1500 chłopców m całego Pomorza zbiegnie się 
do serca dzielnicy by stąd gromko i szeroko rzucić 
swe hasło służby Bogu i Ojezyzny, by pokazać Polsce 
całej jak z mroków niewoli szybko i sprawnie dąży 
na wyżyny. 

Wierzymy głęboko, że w dniu tym każdy, komu 
przyszłość młodzieży naszej, a przez nią i Ojczyzny 
całej jest drogą, z sercem otwartem witąć bedzie 
radosną i ochoczą brać harcerską, 

Program zlotu: 
Dnia 4 czerwca. 

9 r. Msza św. w kościele garnizonowym, poświę 
cenie sztandaru hufca grudziądzkiego, prąyrze: 
czenie, 

3. p- p. Popisy i zawody nad Wisłą. 

1. Zawody pływackie, 
2. Pięciobój harcerski, 
8. Popisy zastępów ratowniczych, 

4. Popisy zastępów sygnalistów. 

Dnia 5 czerwoa. 

8 r. Msza sw. w kościele garnizonowym. 

3 p. p. Popisy i zawody na boisku w Oentr. Szk. 
Podof. Piech. nr. 2, koszary Świętopełka przy nl 
Chełmińskiej. 

Zawody strzeleckie, 

Zawody kolarskie, 

Zawody lekkoatletyczne, 

Popisy zastępów obozowniczych, 

Popisy Śpiewacze, 

Rozgrywka piłki nożnej o harcerskie mislrzo- 
stwo Pomorza, 

T. Gry i zabawy, 

8. Rozdanie nagród zwycięzcom. 

wiedziała łamaną angielszczyzną. wskazując palcem 
na nas: „Pick up the bajonet“. Amerykanin uśmiechnął 
się. pokazując swe duże, białe zęby. Gdyśmy szli przez 
miasto, posypały się liczne przezwiska, pokazywano 
ięzyk, ggożono pięścią, filmowano itd. Jakiś piekarz 
chcąc draźnić wygłodniałych niby Niemców, pokazywał 
bochenek chleba, lecz gdy mu jeden z jeńców pokazał 
befsztyk i kawał chleba bielszego od francuskiego, Co- 
fnął się wściekły do swej piekarni. Posterunki amery» . 
kańskie bezwzględrie usuwali zbyt ciekawych: widzów, 
pewnego porucznika, gdy się zanadto przybliżył do na- 
szego szeregu, zrzucili nawet z roweru, lekceważąc so- 
bie jego żywe gestykułacie. protesty i odwoływanie 
na honor oficera. 

Budowano nowy obóz jeńców w St. Pierre des 
Corps tuż pod miastem Tours nad Loire. Rozpoczął 
się okres najgorszy podczas pobytu w obozie amery» 
kańskim. Każdego bez wyjątku zaciągano do pracy 
koło budowy obozu. Jedni kopa! rowy. inni wkładali 
w nie słupy, tu zwożono druty. tam je naciągano na shua 
py, tu gromada nosiła wódę i żywność do kuchni, inna 
stawiała namioty. Nie szczędzono i mnie. Byl tam 
kapral, chwalący się, że był niegdyś katolikiem a teraz 
„hiczem, maly o szerokich barkach — podobno Czech 
— ten brał mnie do robót, naitrndriejszych. Więc ko- 
pałem z łopatą w ręku rowy. młotkiem. przymocowy= 
wałem drut, nosiłem ciężkie słupy, stawiałem namioty. 
budowałem własne więzienie. Kilką razy p. kapral wy» 
słał mnie właśnie w niedzielę na dworzec ładować wiela 
kie skrzynie. Jednego wieczoru. gdy zmęczyłem sią 
dziakaniem motyką w twardej ziemi sierżant niemiecki 
godzinę prędzej wysłał mnie do namiotu. Lecz ledwa 
się tam wyciągnąłem na chudym sienniku, przyleciał 
kapral, pytał kiepską niemczyzną: 

— Czemu nie practzjesz ? 4 

-— Sierżant mnie zwolnii, ponieważ byłem znużony. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Żąć 'i żadnej zapłaty za swą pracę, ale nawet nie przy- 
ie danego im napiwku. 

\ dniu 30 maja wręczyłam za pokwitowaniem pre- 
zesowej Czerwonego Krzyża w rudziądzu p. Żybor- 
skiej 77925 mk. jako ozólny dochód z Tygodnia Czerw. 
Krzyża w Noweiwsi 
Anna :takłowska, członek propagandy Tow. Cż. Krz. 

—** TORUŃ. (Sędgziwa staruszka.) Oby- 
watelka siarego grodu Kopernika, p. Ratkowska. za- 
mieszkała przy Piekarach kończyła w dniu 29 bm. 102 
rok życia. Sędziwa staruszka cieszy się dotychczas 
czerstwym zdrowieni. 

(Aresztowania.) Przyaresztowano niejakiego 
dezertera Andruszczaka į odstawiono go do Żandarmer- 
ji wojskowej. Dalej przyaresztowano jeszcze kilka o- 
sób zą nierząd js kradzieże. 

—** TCZEW. (Bezczelność kakatystów 
gdańskich.) „Dziennik Tczewski* donosi, że dnia 
Żl-go maja r. b w pewnej restauracji w Lisewie (tery- 
torium gdańskie) kilkunastu tamtejszych obywateli śpie- 
wając tak ulubiona piosenkę „Deutschland. Deutschland, 
über alles“ nie omicszkali również przesłać różnych wy” 
zwisk pod adresom Polski. jak jaka dzika horda tatarska 
z czasów „Jermaka“ darli się: „Precz z polską świńską 

Prócz tego otrzyma premierał bandą!” (Weg ni: polnischer Schweinebande), „Precz z 
Ze względu na ważność placów | Pa!ską!* (Weg n:l Polen) jt. d a iednak dnia 24 b- m. 

i przyjechali ci miłośnicy Vaterlandu do znienawidzonej 
| Polski po zakup świń i zakupiwszy cztery wozy (73 
sztuk) świń, wywieźli je przez most. Fęzew-Lisewo (ua 
terytorium W. M. Gdańska). Obecnie” po nasyceniu 
swych żołądków polskiem mięsem, z pewnością wysta- 
pią z jeszcze gorszemi wyzwiskami pod adresem Polski, 
Ho bo cóż więcej można się od Niemców spodziewać!!! 

-_.5* OSIE (Śledztwo w sprawie mor- 
derstwa) w leśnictwie Wykry wykazało, że spraw- 
cami ter zbrodni są 3 czy 4 jeńcy. którzy uciekli z obozu 
tucholskiego. Jeńcy nocowali w pobliżu leśniczówki. 


o Ld a + e 
Wiadomości bieżące. 
Kalendarza: Czwartek: Marcelego. Wschód słońca 

3.46, zachód 8.9. Wschód księżyca 10.2. zachód —, 
D 
MUZEUM otwarte w środy i soboty od godziny 12 do 
2. w niedziele i święta od godz, 11 do 2, 
O 
BIBLJOTEKA I CZYTELNIA T. C. L. otwarta w dni 
powszednie od godz. 6—8, dla dzieci w Środy i So” 
boty od godz. 4—5. 
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—** TEATR POMORSKI Po przerwie czterodniowej 
nafbliższą premjera będzie głośny dramat Wacława Sićro- 
szewskiego p. t. „Bolszewicy*. Premiera ze wzgłędu na 
przygotowania odbędzie się w pierwsze święto Zielonych 
Świąt. 

Sztuka napisana na tle inwazji bolszewickiej przedsta- 
mia nam całą zgrozę dzisiaj jeszcze istniejącej w Bolszewił 
„czerezwyczajki*. Dzikie hordy ujęte w typach pełnych 
zgrozy, oraz szlachetne poświęcenie stę całej rodziny dla 
sprawy polskiej przedstawia nam autor w jaskrawych sce- 
tach. 

Dyrekcja zaangażowała do tejże sztuki szereg wybi- 
lnych artystów z Poznania. 
nowe dekoracje t kostjumy. 
ki kulturalnej jaką iest „Teatr Pomorski“ oraz jej dalszego 
istnienia pospieszyć winna licznie publiczność nasza w 1. 
i drugie świeto do teatru aby zapeln'ć widownię po brzegt 
i dać możność artystom lepszych wideków na przyszłość. 
(Takiej kulturalnej placówki jaką jest teatr, nie wolno sobie 
lekceważyć; trzeba ja podnieść, aby przezwyciężyć wszel- 
kie dążenia innych, którzy czyhają na jeł zamknięcie. 

Dyrekcja zaznacza też. że przedstawienia odbywać się 
będa bezwzględnie punktualsie o godz. S-mei. 

Bilety na „Bolszewików sprzedaje się już w składach 
cygar u p. Wawrzyniaka, Plac 23 Stycznia 29 i ulica Lipo- 
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WEL th EA Rano ieden z nich udai sie na leśniczówkę. prosząc © 
RELER TA PETRU roren gucu chleb da siebie i swych kołegńw. Gdy śp. Eckeri udał 
w I Święto SAW wia: NA 12a; | 59 do jeńców i oświadczył im, że ząprowadzi ich do 
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A. a A, ramas RZ zckerta į zamordowali leśniczego. 
TAS R W dzicń Wniebowstąpienia Pańskiego odbył się 
W 2 Swieto: R. RZE T NAA 1 A MELL fa iozyla wd 
Tanwg bogrzeh śp. Eckerta. Mnóstwo ludzi tak narodewości 


w poniedziałek, dnia SeT% czoótwyca , 
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'zkiei jak i polskiej towarzyszyło żaļobnemu 9r- 
«owi, daijae tem wyraz uczuć dla nieboszczyka j ie- 
"rodziny Koledzy iego zanieśli ciafa do grobu Pra- 
we wszyscy urzędnicy państwowi brali w pogrzebie 
udział, oddając tem ostatnią przysługę zmarłemu. 

—** BRUSY. (Konferencja nauczycieli 
powiatu choinickiego.) W ubiegłym tygodniu 
odbyła się konferencja powiatowa nauczycieli. Konfe- 
rencje rozpoczęto uroczystem nabożeństwem, podczas 
którego śpiewały połączone chóry kursu seminaryjnego 
i nauczycieli w sile 100 śpiewaków. W serdecznych sło- 
wach witał inspektor szkolny p. Hoffmann przybyłe 
duchowieństwo i zaproszonych obywateli. 

'Wzorowej lekcji udzielił rektor Mynett ma podsta- 
wie eksperymentalnej metody w geometrii W połącze- 
nit z tem udzielano dalszych objaśnień z dziedziny. eks- 
perymentalnej lub metody pracy. Pod koniec obiaśnio= 
uo zebranych o najmowszych rozporządzeniach. 

Na tem skończyła się urzędowa część konferencji. 

W czasie obiadu wspólnego przygrywała pod batu- 
tą p. Chmurzyńskiego orkiestra Chmurska w sile 22 in- 


, dhnoszą dzien- 
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Z DNIEM 1 CZERWCA — iui 
ki warszawskie WSZYSTKIE 
Wowo prywałie w kyarszawie Tozi 
godz. 8 rano. 

Może i wGrudziądzu dałoby się to przeprowadzić? 

**— O ochronę drzewostanu. Zbliżają się Zie- 
one Święta, a z niemi niejednemu przyjdzie chetka 
przyozdobić dom swój zielenią. Pięknie to naprawdę, 
byle każdy zadowolił się sitowiem, albo kilku gałą- 
zeczkami, ba, kiedy każdy chciałby odrazu drzewo 
mieć pod progiem. Albo nie wiedzą, albo niechcą 
wiedzieć, ile to czasu i troskliwości trzeba, by drze- 
winka wyrosła, a tu tak lekkomyślnie siekierkę przy- 
kłada do pnia, czach i już ieży trup. 

Władze nasze prosić winniśmy, by jak najsuto- 
wiej karały niszczycieli drzew. 

Niechaj sztuka miłośnikom zieleni pomaga, niechaj 
drzewka pod domem zasadzą, a skoro miejsca niema, 
niechaj kwiaty w doniczkach lub skrzynkach hoduią, 
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Jędą mieli zieleń prawie rok cały i urozmaicenie de- | isrunientów. 
koracji w domu. ; FPIK. Ą Konferencia udała się pod każdym względem zna- 
otmicie 


Ruch towarzystw. 


—F* NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE Tow. Śpie | 
yu „Lutnia“ odbędzie się w czwartek dnia 1 czerwca r. b. 
o adzinie 8-mej na . górnej salce Hotelu Warszawskiego, 
Kwidzyńska 21. Na porządku dziennym Skomplotowanie za- 
rządu Tow. oraz inne ważne, zasadnicze sprawy. O przy- 
bycie wszystkich członków jak i miłośników śpiewu się u- 
srasza. Zapowiedzenie przyszłych lekcji nastąpi na zebra- 
ala. Zarząd. 


—** STAROGARD. (Skazanie na śmierć 
byłych członków Grenzschutzu.) Tutejsza 
izba Karna skazała Jana Kiiblera į Wilhelma Heikman 
po dwudniowych rozprawach na Śmierć. Skazani za- 
mordowali w nocy z 25 na 26 maia 1920 roku skrytobój- 
czo w lesie pod Barchnowami. niedaleko domostwa 0- 
skarżouych Wiśniewskiego z Gdańska i Schmidta z 
'Tezewa. Dziwnym zbiegiem okoliczności sąd wydał 
wyrok mniej więce; w drugą rocznicę zbrodni i prawie 
o tej same; godzinie, w Kktóre' zbrodnię popełniono. Za- 
«znaczyć jeszcze trzeba, że zbrodniarze po dokonanem 
morderstwie zawlekli zamordowanych w gaszcza leśne 
j ukryli tak zręcznie, że odnalezienie ich było tylko 
szczęśliwym przyypadkiem 

— ** Starogard. ‘Sprawozdanie z walnego ze- 
brania pow. Koła Związku lawalidów Wojennrch.| Ze- 
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Z Pomorza. 


—** NOWAWIEŚ (Tydzień Czerwonego 
Krzyża.) Od Pani Anny Stokłowskiei członka 
propagandy Polskiego Czerwonego Krzyża «œ otrzymu- 
jemy sprawozdanie rezultatów, jakie przyniósł w Nowe 
wsi Tydzień Czerwonego Krzyża. 
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kol. Biernacki, zaznaczając, że koło powstało z dawniejszego 
„Reichsbuniu*, -z którego przejęto 56 członków oraz 
fufsdusz w kwocie mk. 1668. Od tego czasu wzrastała 
działalność koła. Dzięki otiarnei pracy zarządu liczy 
miejscowe koio 865 członków. Ogólna liczba. członków 
koła wraz n grupami wynosi około 550 członków i jest 
fedoem z najpoważniejszych kół Pomorza. Na zebraniach 
omawiano sprawy gospodarcze i wygłoszono odczyty, 
związane z sprawami inwalidzkiemi. Przy wyborach do 
rady mie'skiej uzyskało koło swego przedstawiciela w osobie 
kol. Kawki, który iest zarazem członkiem rady woje- 
wódzkiej Z. LL W. Za pośrednictwem koła otrzymali in- 
walidzi kilkakrotnie dobre posady i zniżki jazdy kolejowej. 
Udzielano porad bezpłatnych inwalidom i pozostałym. 
Wdrożono poszukiwania za zaginionymi wojakami. Starano 
się o przydzielenie cukru dła inwalidów i pozostałych. 
Ogólny dochód wynosił 42 476 mk., rozchód 21561 mk. 

Następnie kol. Węcki Leon referował o ustawach 
związkowych. 

Po sprawozdaniu kasowem i udzieleniu pokwitowania 
oraz po referatach pp. Nurka i Węckiego wybrani zostali 
do Wydziału Koła następujący koledzy: Węcki Leon, 
red. Dziennika Starogardzkiego przewodniczący, Paweł 
Splett zastępca, Biernacki sekretarz, Kalkowski zast., 
Kawka skarbnik, Kochański Fr. zastępca, 

Do Rady Koła koledzy: Chmielewski, jako prze- 
wodniczący, oraz kk.: Łrazarewicz, Wiśniewski Józef, 
Wejherowski, Kosznik Bern., Bobin Maks. Mathias 
Leokadja, Czubek Helena i Węcki Bol 


zasiłając nimi fundusze Czerwonego Krzyża. 

Przez cały tydzień odbywała się w Noweiwsi zbiór- 
ka pieniężna, która daa, w rezultacie pokaźną sumę 
20015 mk. W tym san:ym czasie wpisało się 157 osób 
na członków zwyczajnych (18940 mk.) į 2 członków 
dożywotnich (11 000 mk.) Czerwonego Krzyża. 

Równocześnie "bierano fanty dla loterii faniowej 
Czerwonego Krzyża z Grudziądza. Uzyskano 20 wspa- 
małych fantów. Między innymi oiiarowali pp.: Hentzer 
prosiaka, Czyżewski centnar żyta. Puchalska 2 kury, 
Tomaszewska 2 kuraki, Jezierska 4 centn. kartofli itd. 

Na zakończenie Tygodnia Czerwonego Krzyża od- 
bvł się w Nowejwsi wspaniaiy bal, zaszczycony obec- 
nością Zarządu Tow. Czerw. Krzyża z Grudziądza i 
Państwa Starostóstwa Ossowskich, majora Vogla oraz 
około 500 osób Czysty zysk z balu wynosi 28 070 mk. 

Na tem miejscu składam podziękowanie za wydatną 
„współpracę przy urządzaniu balu pp. gospoćvniom 
Bandurskiej, Fastównej, Giese, Puchalskiej ; Tommaszew- 
skiej oraz gospodarzom p.: Henelowi, sołtysowi Jarzęb- 
skiemu, Patewaldowi i Felkę. 

Bal Czerwonego Krzyża udał się wspaniałe również 
Yzieki pomocy p. maiora Biskupskiego komendanta for- 
tu Mestwina. Dostarczył on orkiestrę wojskową, po- 
wózki dla gości, żołnierzy, którzy udekorowali salę zis- 
ienią. JPodnieść należy z uznaniem wysoki poziom po- 
czucia obywatelskiego żołnierzy. którzy niętylko nie 
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Do Komisji rewizyjnej: jako przewodniczący kol. 
Paszek, i kk.: Freytag Fr., Suchewicz Paweł, Romanowski 
Ant. i Schale Leon. 

W końcu powzięto rezolucję, w której żąda się nie- 
zwłocznego wykonania Ustawy Iawalidzkiej z dnia 18.53.21 r. 
zwolnienie wszelkich sił żeńskich z urzędów i dania 
stanowisk ofiarom wojny; w najkrótszym czasie zaopa- 
trzenia inwalidów w protezy i trzewiki ortopedyczne; 
żeby inwalidzi z byłej armji zaborczej byli na równi 
traktowani z inwalidami armji polskiej; zaopatrzenia 
inwalidów, wdów i sierot w tańszą żywność, odzież 
i obawie; pracy dla inwalidów, wdów i sierot po zabitycł: 
żołnierzach. Dalej protestuje rezolucja przeciwko wyda: 
łenin wdów z pracy przemysłowej i fabrycznej i wstawienit 
na ich miejsce dziewcząt; przeciwko rozporządzeniu dot 
wstrzymania wypłaty zasiłków rentewych urzędnikom 
i pracownikom zatrudnionym w urzędach wojskowych 
lub samorządowych. | 

Rezolucja zawiera pozatem cały szereg innych żądań 
w myśl uchwa! ogólnego zjazdu i odnoszących się do 
spraw mieiscowy elt. 


Z całej Polski. 


—** BYDGOSZCZ. (Samobójstwo) W pò 
niedziałek rano około zodz. 3 i pół usiłowała odcbrać 
sobie życie Zofia Graczkowska. licząca 17 lat, wystrza- 
iem z rewolweru, mierząc w skroń. Samobóiczyni pv- 
zostawiła list i uzasadnia swóż czyn tem, że stosunki 
rodzinne zmuszają ią do tego Ciężko ranną Graczkow= 
ską odstawiono do szpitała miciskiego 

—** POZNAŃ. (Aresztowanie.) Aresztowa: 
no 4 opryszków, którzy przed kiiku tygodniami urządzi: 
d zbrojny napad na gospodarstwo Kunzego w Leśnej 
G:obli, dokonała tutejsza Policia Państwowa. Bandyci 
w wieku 19—24 lat pochodzą z Pobiedzisk; odstawiormc 
ich do więzienia w Poznaniu. 

(Wizytacja kościołów w Poznani- 
Skiem.) J. E Ks Kardynał Dalbor i J. B. Ks. biskup 
rukomski powrócii w tych dniach z wizytacji kościa- 
łów. J-E. ks. Kardynał wizytował kościoły w dekana 
tach czarnowskim i nakielskim, biskup Łukomski w de- 
kanacie inowrocławskim. Wysokich dostojników ko- 
ścoła iwdność wszędzie przyjmowała z wielką uroczy 
szością, 

* YANGZAWA. (Wyrok na miuistra.) Glośvą 
byla swego CZasu przy końcu roku zesztego sprawa fal- 
Szy Aceo rosądzenia nmiejakiei inż. kKauszerowej Siostry 
iminisira peinomocucHo i prezesa komisji rowakuacyjneą 
w Moskwie p. Ant. Olszewskiego, o kradzież dwu po- 
imarańcz w sklepie p. Z. Janowskiego. W gruncie rze= 
czy sprawa zupełnie drobna, tembardziej, że żona wła= 
ściciela sklepu p. Janowska tegoż dnia przeprosiła p 
inż. Rauszerową, gdyby nie epilog jej w kilka dni potem 
gdy min. Olszewski, w przystępie wzburzenia na wia 
domość o niesłusznem obraźliwem posądzeniu jego sio: 
stry, obi? kijem do krwi p. Z. Janowskiego. 

Sprawa znalazła się w sądzie. Min Dlszewslj zo- 
stał skazany na 7 dni aresztu. Obie strony apelował" 
Z ramienia strony oskarżającej prowadzil Sprawę mec. 
K. Korwin Piotrowski, z ramienia oskarżonego mec. Z. 
Nowodworski. W tych dniach zapadł wyrok wydziału 
odwoławczego sądu okręgowego, skazujący min. Ol- 
szewskiego na 5 miesięcy więzienia. Zastępca strony o= 
skarżającej miał przytem oświadczyć. że zrzekła się 
wykonania wyroku, o ile min. Olszewski złoży na cele 
spoleczne 5 milj, marek. 

(Zuchwałość żydowska) Stowarzyszenie 
pracowników bankowych wyznania mojżeszowego po- 
iwało się na zebraniach za czasów niewoli Polski 

vyłącznie jezykiem polskim. Natomiast dzisiaj, w Pań- 

stwie niepodległym, nie pozwalają przemawiać na 
braniach bo polsku. W tej sprawie pisze żargonowa 
„Jolks-Cajtung": Paręset zdziczałych, sfanatyzowa- 
tych żydowskich pracowników handlowych czyniło tu 
mult i wrzawę przy każdej próbię któregokolwiek mów: 
cy zwrócenia się do zebranych -—-. w jezyku polskim. Nie 
obchodziło ich to, że na tem zebraniu byli także polscy 
towarzysze. którzy nie rozumieją żargonu. Nie intere- 
sowało ich to, czy mówca potrafi przemawiaćew żargo: 
nie, czy nie. Dzikim wyciem i okrzykami: „Po żydow= 
sku!“ bezustannie przerywali każdemu mówcy polskie- 
mu.“ — Faktycznie, podziwiać trzeba bezczelność ży- 
dowską. 

—** OSTRÓW. (Skazanie świetokrad- 
ców.) Przed sądem tutejszym stawało 9 oskarżonych 
o obrabowanie grobowców w Lewkowie, gdzie rozbili 
trumnę i skradli jednemu nieboszczykowi złoty pier- 
ścicń. Dalej grabili kościoły w Odolanowie i Szczurach, 
gdzie dokonałi świętokradztwa, rozbijając tabernakulum 
i skradli kielichy, zaś hostie wyrzucili. W Odołanowie 
dostali się do kościoła za pomocą wytrycha, a w Szczu- 
rach oknem. Kielich skradziony sprzedali żydowi w Ka: 
liszu. Poza tem dokonali oni szeregu wielkich kradzieży 
u kupców okolicznych, kradnąc przeważnie skóry, któ- 
re również sprzedawali w Kaliszu. Po przeprowadzeniu 
rozprawy zasadzono Leona Kwietniewskiego na 15 la, 
Galewskiego na 10 lat, Hoffmanna na 5 lat, Marjana 
Kwietniewskiego na 4 į pół roku, Janiszewskiego na 5 i 
pół roku ciężkiego więzienia z obostrzeniami. Peza tem 
skazane jednego na rok, a drugiego na 8 miesięcy wie- 
zienia. Oskarżonego Mikołaiczaka uwolniono. 

— ** Lwów. (Agitacja komunistów w Mało 
polsce Wschodniej). Obecnie w Małopolsce Wschodnie 
stał się związek zawodowy szewców we Lwowie centrala 
ruchu komunistycznego i pozostaje w kontakcie z sekcję 
Warszawy. Komuniści warszawscy wysłali do Lwowa 
nowych emisarjaszy bolszewickich. Ponieważ policja 
lwowska szybko wpadła na ich Ślady, aresztowała komu- 
nistę Stanisławskiego z Warszuwy, który tem się wsławił, 
że w czasie marcowego w zesziym roku strajku kolejo 
wego puścił dziką maszynę, która została zdruzgotana, 
Stanisławski był wówezaszasądzony przez wojskowy sąd 
doraźny na karę Śmierci i tylko dzięki juterwencji P.P. S. 
został uwolniony. Obecnie znów wpadł w ręce włada 
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WYWIAD Z MINISTREM PRACY 
I OPIEKI SPOLECZNEJ. 

Przedstawiciel Ajencji Wschodniej uzyskał wywiad 
ż ministrem pracy i opieki społecznej p. Darowskim. 
P. minister oświadczył, że przybył do Krakowa na za- 
proszenie centralnego komitetu związków zawodowych 
celem wysłuchania postulatów zjazdu w sprawie pra- 
wodawstwa społecznego. Minister zauaczył, że rozwój 
tegp orawodawstwa winien mierzyć się nietylko inte- 
resem klasy robotniczej, ale i interesex: państwa. Na- 
stępnie minister stwierdził. że w tymi zakresie rządy 
Moraczewskiego dały pewne ogólne podstawy, stano- 
wily jednak okreszupełnego zastoju życia przemysło- 
wego. Obecnie, aczko!wiek daje się zauważyć poważ- 
ne ożywienie ną tem polu, przemysł polski nie osiągnęł 
normy przedwojennej. Liczba robotników zatrudnio- 
nych w przemyśle metalowym wynosi zaledwie 75 
proc. w mineralnym 48 proc, włókienniczym 33 proc., 
hutnicym 39 proc., liczby robotników z przed wojny. 

W sprawie uchwały zjazdu, stwierdzającej zbyt 
powolne tempo zakiadania kas chorych. minister zwró- 
cil uwagę, że wysiłkom czynionym w tym kierunku 
stoi na drodze nietylko brak kredytu. lecz również brak 
sił fachowych. Co się tyczy bezpośredniej roli tninister- 
jum pracy w załatwianiu zatargów między robotnikami 
a pracodawcami, to działalność jego na tem polu roz- 
szerzyła się znaczne W tym kierunku rozwija mini- 
sterjum jak największy sposób energji j stwierdzić nale- 
ży. że wysiłki te uwieńczone są coraz lepszemi wyni- 
kami. 

Co do zarzutów, stawionych na w" iministet- 
ium, jakoby nie nujawniało ono dosyć energii w obronie 
ustawodawstwa robotniczego, «ininister stwierdził ich 
bczpodstawność, zwracając iednocześme uwagę kon- 
gresu, że tego rodzaju niesłuszne į tendencyjne zarzu- 
ty bynajmniej nie przysporzyły korzyści klasie robotni- 
DACI: A 

Minister oświadczył, że wierzy, iż postulaty robot- 
tika tak w społeczeństwie jak į w rządzie znajdą nale- 
żvie zrozumienie. 

Kryzys przemysłu w Europie utrudnia i Polsce 
hujście w, nermalne tory życia gospodarczego. Obec- 
pie najważnicisza rzeczą jest utrzymanię w ruchu do- 
tychczasowych warsztatów pracy j ucuchomienię dal- 
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GŁOS POMORSKI 


15 miljonów pudów. Ale brakuje tu dachów parkanów, 
a wszystko zarzucone jest kamieniami i starem że- 
laztwem. Port więc naprawdę przyjąć może najwyżej 
5 milionów pudów i już jest zapchany. Skutkiem tego 
okręty muszą czekać na wyładowanie całymi dniami, 
a płacić im się za to musi dobrem złotem „a nie bank- 
notami z roku 1922“. 

Jak się przedstawią Środki transportowe 7 

Przed wojną obsługiwało port 800% statków, obec= 
nie iest parę tuzinów zniszczonych i uszkodzonych. 

A koleje? 

Gdyby codziennie dostawiło się 600 do 700 wago* 
nów mógłby port funkcjonować. Ale 700 wagonów to 
czysta fantazja. Zarząd koleiowy „obiecuje“ tylko 500 
wagonów. Gdyby przyrzeczenie to zostało spełnionem, 
to w pierwszych trzech miesiącach nie możnaby wy- 
wieść więcej niż 50 miljonów pudów. A właśnie na 
te 3 pierwsze miesiące oprócz zapowiedzianych pry- 
watnych ładunków, 53 milionów pudów ma przyjść dla 
komisariatu handlu zagranicznego. a 20 milionów dla 
AOR. (Amerykańska Organizacja Ratunkowa). Komu- 
nikacja końmi i automobilami zupełnie jest nie zorgani- 
zowana. Port posiada 35 (!) koni dla terytorium o 90 
wiorstach kwadratowych. Oprócz tego drogi prowa- 
dzące do portu są tak zniszczone, iż są nie do użycia. 
Tak w ogólnych rysach przedetawia się przygotowanie 
portu dla przyjęcia 200 milionów pudów towaru. 


— Pożyczka chlebowa w Rosji. Komisariat finan- 
sów podjal się nowej imprezy, od której cczekuje napra- 
wienie swej podupadłej waluty j zaciąga wewnatrz kra- 
ju t. zw. pożyczkę chlsabową. Rząd sowiecki zamierza 
zaciągnąć na razie 10 milionów pudów żyta, a chąc po- 
życzke jaknajwięcej uprzystępnić i spopularyzować, po- 


w ministerjium przemysłu i handlu w Warszawie zjazd 
kierowników wojewódzkich urzędów przemysłowych 
wszystkich dzielnic Połski przy współudziale przedsta- 
wicieli zainteresowanych minisieriów. 

Tematem obrad zjazdu był szereg aktualnych za~- 
gadnień z zakresu przemysłu i handiu. 

Według sprawozdań kierowników poszczególnych 
urzędów w przemyśle aaszym w porównaniu z zesz- 
tym rokiem, należy zanotować znaczny postęp. Skła- 
dają się na to w pierwszym rzędzie zmiana na lepsze 
warunków trauspoztow. i dostateczna dostawa węgla. 

Największa bolączką premysłu w obecnej chwili 
est brak gotówki kredytowe. Kredyt bankowy i pry- 
dlań jest bardzo drogi, zaś kredyt rządowy jest nie- 
wystarczający i wymaga wielu formalności. 

Przemysłowcy oczekują otwarcia granicy wschod- 
niej dła wywozu gotowych fabrykatów. 

W ciągu obrad poruszoną została również koniecz= 
tość budowy nowych kolejowych połączeń b. Kongre- 
sówki z Górnym Śląskiem, gdyż obecne połączenia są 
niewystarczające dla przewidywanego ruchu. 


PRACA, 


— Streiki: W Warszawie w sobotę wybuchł 
strejk pracowników garbarskich na tle ekonomicznym. ł 
Pracownicy żądają 75 proc. nadwyżki 

W Łodzi w ostatnich dniach wybuchły strejki: 
pracowników bankowych, piekarzy i koszykarzy. Ban- 
kowcy żądaja zwiększenia płacy zasadniczej, piekarze i 
koszykarze 50 proc. bodwyżk: Właściciele piekarni 9- 
fMorowali już 28 proc. podwyżki. 

-— Ziazd pocztowo-telegrałficzny, odbywający obec: 
nic obrady swe w Warszawie uchwalił jednogłośnie 
in. ni w Sprawie płac: 1) Zniesienie ustawy z 1% lipca 


1920 r. o uposażeniu; 2) zniesienia pasów drożyźrianych | stawił jako najniższą stawkę jeden pud żyta. Obligacie 
2) ustalenia minimum płacy dla urzędników samotnych | chlebowe będą istniały obok banknotów  rublowych 


jako oficialny środek płatniczy i wydawane będą robot- 
nikom jako odszkodowanie za robociznę. 


XII kategorii w wysokości 75000 mk., a dla niższych 1. 
stopnia 60000 mk. oraz dodatków na rodziny po 15 003 
mk. na grupę. Powyższe normy powinny obowiązywać 
oć dnia 1 czerwca rb a uregulowanie powinno nastąpić 


dnia 1 lipca. Ponadto uchwalono domagać się wypłaty Nowości wydawnicze. 
jećnomiesięcznei pensii tytułem zańiczk: na uchwalone è i 
wyżej pobory. © Informator a Ministerstwie Przemysłu j Hamdiu, 
> Zagranica. Dowiadujemy się, że nakładem Warszawskiej filii Cen- 


szych. W zakończeniu stwiedził minister. że masy ro- 
kotnicze należycie rozumieją ciążką sytuację gospodar- 
czą kraju, czego wyrazem jest kompromisowe załatwie- 
nie zatargów, które np. wydarzyty się w przemyśle wę- 
slowym, metaloym i włókienniczym. Zawieranie umów 
w rolnictwie pozawala przewidywać dobre wyniki pra- 
cy ina tem polu gospodarczem. 


PRZEMYSŁ. 


— Poszukiwanie szmełcu. Jak donoszą dzienniki 
Warszawskie, na krajowych rynkach wzmogło się po- 
szukiwanie szimelcu metali. Objaw ten jest w związku 
z bliskiem przyłączeniem Górnego Śląska do Polski, 
przez co wytworzy się konkurencja hut górnośląskich ze 
znajdującemi się obecnie w kraju. 

Już dzisiaj huty ofiarują w zamian za szmelc żela- 
zo w szynach, sztabach itp. w stosunku dość dużym, bo 
tonne za kilka tonn szmelcu. 

— Z obrad kierowników wojewódzkich urzędów 
orzemysłiowych. W samy n 17 i 18 mat O Mal 
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Zagranica. 

— Polski przemysł weźmie udział w II. międzyna- 
rodowej premysiowo-rolniczej wystawie w Rydze, któr 
ra otwarta zostanie dnia 11 czerwca br. Urządzeriem 
odpowiedniego pawilonu zajęło się Towarzystwo po!- 
sko-baltyckie. 

—- Port w Petersburgu. Przed paru dniami ofi- 
cialnie ogłoszono, że port petersburski otwarty został 
dla celów żeślugi. W oficjalnem tem ogłoszeniu zazna- 
czono, że jest on w stanie przyjąć 200 milionów pudów 
towarów. Oficialne te ogłoszenie okazuje się. jednak 
nazwyczajniejszym bluffiem. Obecnie w „Krasnaje Ga- 
zeta* ogłasza specjalista w sprawach portowych, Adol- 
fow, sensacyjne rewelacje na ten temat. 

Jak port przedstawia się w rzeczywistości? 

W składach portowych jest miejsca zaledwie na 
3 miljony pudów. Przy normalnej pracy mogą być one 
zapełnione w trzech do czterech dniach. Na dalszych 
plagach onarkanionygh i i ia iosi migisca na s hdo 


DAMES NGE T. 


sułtanki, koryntki, migdałki, cytryny, wa- 
nilja, proszki do pieczenia. 
Swieżo nadeszły znów konserwy: 


tirrr 


Szparagi, groszek, szpinak,oomidory, kapary, kom- 

poty, ananasy, pasztety sztrasburskie, homary sar- 

dele, sardynki, sery, oliwa francuska. Kawa, kakao, 

herbata, keksy, cukry, czekolada. ad. 

Wina: Mozeiskie, reńskie, hiszpańsk., węgiersk., francusk. 
Likiery: w wielkim wyborze, 


Najprzedniejsze wyroby wszystkich znanych tabryk krajowych. 


TR = 


SX 


. 
ka 


ZUWUWUWUUUWODUDUUOWUWOWOGUDUUCUO, 


trali Wielkopolskiej Agencji Reklamy w Poznaniu wyj- 
dzie w połowie czerwca rb. w opracowaniu urzędników 
Ministerstwa „Informator o M. P. i H.“ Informator ten 
oprócz wyczerpujących danych, dotyczących organizas 
cii i zakresu działalności M. P. i H. itp., zawierać będzie 
przepisy, dotyczące spraw przemysłowo-handlowych, 
przepisów celnych, handlu wewnętrznego, kredytów 
przemysłowych. tranzyta, opłat wywozowych, spółek 
akcyjnych itp. Prócz tego w wydawnictwie powyż= 
szem zamieszczone zostaną informacje dotyczące Rady. 
Przemysłowo-Handłowej, Rady Rzemieślniczej, Rady. 
Naftowej itp. Informator więc zawełni luke, która stale 
daje się odczuwać w naszym handlu i przemyśle tak w 
kraju jak i zagranicą. 


Drukarnia Pomorska Tow. Akce: (Grudziądz. 
Za RZA yder Średzki 


„Maza* 


Depesza: 


ajwi o ksza p 
najnowsza palarnia Kawy glektrycznością padzo 
Marchlewskiego i Zawackiego / 
w Grudzię dzu. E 


i poit 
H RUN 


IL 
BĘ 


Najszlachetniejsze gatunki! © 
Produkcja dzienna 1200 kg. 


Dowód dobroci dziennie Świeżo 
palonej kawy naszej. 


Rok założenia 1879. 


Urzętowe obwieszczenia 


wiadz miejskich. 
Za niniejszy dział odpowiada 
według prawa prasow. 
nadsekretarz miejski 
Gamazy Raszkowski w Grudziądzu. 
ZŁ 


bPwieszczemie. 


W myśl ustawy z dnia 11, maja 1922r. o 
rachubie czasu, połaje się do wiadomości, iż 
dnia 31. maja br. zegary należy coinąó o godzi- 


mie 12-tej w nocy nagodzińę 11 popol.. względ- | BM 
mie z 24 na 23 godziny te liczyć należy jako | BM 


bia popol, wzgiędnie 23a 
Grudziądz, dnia 30 maja 1922 r. 
MAGISTRAT. 


w. z. Krobski. 
W. naszym rejestrze handlowym A. pod nr- 
ôT zmieniono dziś firmę I. Meyer, Nowe (Pomo- 
rze), właściciel kupiec Nathan Meyer w Nowem 
na: Mieczysław Sliwiński dawniej I, Meyer 
właściciel Mieczysław Sliwiński w Nowem. Od- 
powiedzialność za obowiązki byłego właściciela 
tirmy nie jest przyjęta. 
Nowe, dnia 23. V. 1922. 
Sąd Powiatowy. 


[1801 


Do naszego rejestru handlowego oddział A. 
pod nr. 179 zapisano dziś firmę: Dom Zakupu 
B. Przewoski z siedzibą w Nowem, a jako jej 
właściciela. kupca Bolesława Przewoskiego w 
Nowem. 

Nowe, dnia 22. 1V. 1922, 


Sąd Powiatowy. 


WEZWANIE! 


W sprawie małoletniej Hildegard Wolter, 
zastąpionej przez opiekuna gminnego Baryla w 
Grudziądzu powódki przeciw robotnikowi Fry- 
cowi Templin, obecnie niewiadomego miejsca 
pobytu. Powódka skarży pozwanego 0 utrzy- 
manie i pozwanemu z tego powodu wyznacza 
się termin i wzywa się Pana Fryca Templna 
do ustnej rozprawy na dzień: 


3 lipca 1922 r. o g. (0 przedp. 


przed Sądem Powiatowym w Grudziądzu, pokój 
nr. 6 parter, o czem się zawiadamia, 


Powyższe wezwanie obwieszcza się, celem 
publicznego doręczenia, 


Grudziądz, dnia 17 maja 1922 r. 
Sąd Powiatowy. 1793 


- OSTRZEŻENIE. 


Wydział dóbr państwowych Pomorskiego 
Urzędu Wojewódzkiego w Toruniu rozp:sał z 
końcem kwietnia rb. publiczny przetarg dzierża- 
*wy majątku państwowego Rogóźno-Zamek w 
pow. Grudziądzkim, wyznaczając termin licy- 
itacji na dzień 8 czerwca 1922 r. | 
: _ Dekretem Ministerstwa b. dzielnicy pr. z dn. 
17 czerwca 1921 r. zestał jako dzierżawca tegoż 
majątku państwowego Rogóźno-Zamek na lat 
17 zatwierdzony p. Eugenjusz Nasierowski Ró- 
wnocześnie upoważniono go do rozpoczęcia go- 
'spodarki na tymże majątku z dniem 1 lipca 
1921. F. Eugenjusz Nasierowski przejał na we- 
Izwanie województwa inwentarz od pop zednika 
ua kwotę około 10 miljonów marek, wykupił 
gorzelnię za 533 000 mk. wreszcie opłacił dauinę 
200j=ową w wysokości 637 tysięcy marek 4 
kwietnia 1922 zas wezwano go do zawarcią o- 
sobnego układu co do wykonania remontu rok 
trwać mającego. Ponieważ rozpisanie obecnie 
pnblicznego przetargu tego gamego majątku bez 
zgody p. Eugenjusza Nasierowskiego Sprzeciwia 
sią ustawie z dnia 16 marca 1900 r., obewiązu- 
jącej względem wydzierzawien'a domen państ- 
wowych w bylej dzielnicy pruskiej, przeto imie- 
niem p. Eugenjusza Nasierowskiego 


Ostrzegam 


wszystkich, którzy w licytacji w dniu 8 ozerw- 
ca w Toruniu chcieli wziąć udział, iż przeciw 
temu z nich, któryby się jako dzierżawca utrzy- 
mał, zmiiszoay będę w myśl ndzielonych mi 
pełnomocnictw wystąpić na drogę sądową o u= 
lznanie przybicia 4a nieważne, narażając go na 
wysokie straty koszta i oplaty sądowe. , 
Adwokat 
Dr. HOFMOKI-OSTROWSK 
jako pełnomocnik 


Eugeniusza Nas-erowskiego. 


[1800 


2048 


Przy tutejszej Powiatowej Kasie Ko- 
munalnej i Oszczędności jest miejsce 


asystenta 


wolne i natychmiast do obsadzenia. Pensja ure- 
guluje się podług XL klasy pragmatyki. Po 
upływie 6 miesięcznej służby nastąpi przy zdol- 
ności mianowanie etatowe. Retlektanci obezna- 
ni z kasowością, zechcą, wniosek wraz z świa- 
dectwami t życicrysem nadesłać. 


Brodnica, w maju 1922 r. 


Przewodniczący Wydziału Powiatow. 
Starosta. 1798 


p" Baczność ! "wę 


Na święta polecam 


Warszawskie sukienki damskie 


jedwabne, woalowe, mnślioowe i z inuvych ma- 
terji, eleganckie kapelusze damskie wg 
poleca po zniżonych cenach dopóki zapas starczy 


L. LUBOMSKA 


ulica 3-go Maja nr. 7. 
(dawn. Berliner Blusunhaus) 2025 


3 


Kine Korso 
Kto pośród 
Wzruszający WAS jest 


[1785 


dramat z Życia 
w 5 aktach. 


Oprócz tego: Epizody z życia Na- 
poleona l. w 2-ch aktach. 
Ceny zniżożne! Ceny zniżone! 
Od piatku Kain część IV. 


bez grzechu 


Strzelnica. 
Dzisiaj w środę, dnia 31. maja r. b. 


wielki 
koncert artystyczny 


Początek o godz. 6-tej 
Koniec o godz 10-tej. 
O liczne przybycie prosi 


8 M A EJ JEJ $ Ed SK RER 


[2049 
Gospodarz. 


Restauracja Leśniczówka pg 


W czwartek, 1-go czerwca: 


KONCERT OGRODOWY A 


Początek o godzinie 7-mej. 


a 


Tow. 


Do hiur 


WaS” 


Wstęp bezpłatny. 
Zx 


.atggmety 
wszelkiego rodzaju kupuje 


Spółka Techniczna Grudziądz 


Plao 28-go Stycznia I$. + Telefon 748. i 


HANDLOWCÓW 


z branży bławatnej, w wieku 25—40 m 


s kaucją, na stanowisko Kierowni- 3 
ków filji, poszukuje zaraz. 5 


POLONJA“ Spółdz. spożywców 
w BYDGOSZCZY, ulica Zduny 3. 


Lądajcie wszędzie wa 
we” najlepszej jakości 
gilz do papierosów 
Samaris, Elyazi, Kajmakan 


z limpregnowaną wałą 
jak również 


bibułki do papierosów Samaris. 


549 


) Sprzedaże f 


500 kup 


ce 
gałęzi 
Ę | grubych ma do oddania 
Er. Ożga, Grudziądz 
Tel. 410. Groblowa 20. 
1802 


Poszukuje się mniejwięcej w środ- 
ku ulicy Józefa Wybickiego 


okna wystawowe! 


w sklepie celem przyjmmowa- 
nia bielizny do prania i rzeczy MM" R. 2 WB 
>< do czyszczenia i farbowania. >—: Kapelusze dla 
Zgłoszenia przyjmuje dawn. „Edelweiss“, pral- A 
nia chefh. i pralnia parowa, Grudz. Tel. 316. | pamienek, gara 


deroba damska 


` BEPA i obrus 
WEGIEL || DRZEWO na sprzedaż. Sonion 
: go 4, I piętro, 2051 


ierwszorzędnych gatnnków w 
fażdej ilości i na każde telełonicz- 
ne zamówienie dostarczamy do 

omów po cenach najniższych. 


Grudz, Spółka Przewozowa 
i Dom Handi. Bracia Rosińscy 
Tel. 81 Frynkowa Sa. Tel. 81 


Dr. Marjan Kryzan 
Pełnomocnik przy Urzędzie Patentowym. 


ELITE ea 


suey | 


Kwiat Lipowy, 
Rumianek, Bez czarny 
Dziewanne i Mak 


2 . 
g Ø| Kupno okazyjne! 
10 tuzinów kolorowych 
modnych kapeluszy 
męskich, 
5 tuzinów tanich 


czapek męskich, 
SUENE razem korzystnie natych- 
—————— | miast na sprzedaż. Of. 
na wynalazki, modele i zna-| go Gł, Pom. pod nr. 2039. 
ki KARE zgłaszać mo- 
ŻDa W NANIU (ulica 
Wrocławska 18) przez Biuro | Rower 
podpisanego, [274 gone ulrzymany Sprzeda, 
Dąbrowski, Kalinkowa 17. 
1 2047 
Suche dębowe 
szprychy, 
deski sosno- 
we, świerko- 
we i drzewo 


Zgubiłem dnia 15. 5. 
1922 r. na drodze z Ra- 
dzyna do Grudziądza, 


karte powołania 


s P. K. U. nr. 71 i proszę |zakupuje tak w stanie 
o zwrot takowej za wy- |ŝwieżym jak i suchym opałowe 
nagrodzeniem. (2080 do nabycia także wago- 


„PLANTAG 


Artur Berg, Oberża 
Grndziądz, 2046 
Kościuszki 40, 


Rywałd, szlachecki 
pow, Grudziądz, 


nowo na składzie, 2041 
Drogoszewski i Sp., 


ula Pietruszkowa 10. 


Tow Aie JA 


Poznań, u 
Telefon nr. 22-45 


ERRELE ELLELE 
naszych w Grudziądzu 


przyjmiemy natychmiast: 
z branży żelaznej możliwie obeznanego 
z handlem hurtownym, 


młodszego pomocnika 
steńatypistkę biegle stenografującą i piszącą po polsku, 
hinralisikę lub biuralistę 
izieWCZĘ do posyłek i drobnych prac biurowych, 
chłopca do posyłek 


Herzield i Victarius 


kupuje w każdej ilości 
KRAJALNIA TY TONI 


TADEUSZ GARSTECKI 
g rna ul. Raczyńskich 13/14. 


O$OZOZOZOZOO 


oferuje 


w 


Bobra akiela 


tenieowa 
marki amerykańskiej 
oraz 15673 


niaszcz granatowy 


damski do sprzedania 
Zgłoszenia do Głosn 
Pomersk. pod nr. 15678. 


Skrzypce 


na sprzedaż. Franek, 
Tuszewska Grobla 40. 
2054 


Elegancki płaszcz 
damski  sukienny, 
różne bluzki i su- 
kienki, ubranie 
męskie, palto letnie 
duży kufer amery- 


kański na sprzedaż 
Forteczna 5a, IH p. lewo. 
2033 


Elegancka 
biała 


suknia 
z trenem 


tanio na sprzedaż. 3-po 
Maja 36, I. 2048 


Dywanlustro 
wertiko ** 

i długie buty 
do sprzedania. [2059 
Nadgórna 25 IE piętro. 


Damskie 


półbuciki 
(lakierki) pr. 36 zupełnie 
nowe na sprzedaż. 


L. Kowalski, ul. Cegiel- 
niana nr, 5, I ptr. lewo. 
169% 


lica Pawła 


4 wyższem wykształceniem 
do prac statystycznych, 


Tow. Ake. Grudziądz. 


[1803 


rra 


IUczni 


do oddziału kolonialaego 


(2 |i żelaza z odpowiedniem 


wykształceniem szkol- 
nem przyjmuje 1799 


„BAZAR% 
. M. i H. Napierała, 


d|Jeżewo, pow. Świecki 


Potrzebna zaraz 


dobra krawcówa 


Słowackiego 4 parter. 
2052 


Ślusarz - maszynista 
i tokarz, 


fachowiec, posznknjepo 
sady od 15 czerwca rb. 
Łask. oferty do Gł. Pom. 
pod nr. 2040. 


Poszukuję zdolnego 


pomtsęn. fryzjersk. 


i zdolną 


fryzjarkę-manixurz. 
A. Pinno 
ul. Sienkiewicza nr. 4. 


Poszukuję do mojej re- 
stauracji od zaraz dziel- 
nego 1789 


młodego 


człowieka 


mogącego złożyć odpo- 
wiednią kancję. 
Bronisłew Murawski, 
Grudziądz, Józeta Wy- 
_bickiego 24/26. 


Ogród owoc 
190 sztuk drzew, gatun- 
ki wyborowe do wy- 

dzierżawienia wraz 
zmieszkaniera dlaogrod- 
nika. Grudziądz, iol- 
wark Czerwony Dwór. 

2014 


Ooród 
owocowy 


180 draewek w Świe- 
ciu nm W. do wydzierża- 
wienia. Zgł. pod nr. 


1284 da GL Pomorski. 


do natychmiastowej dostawy 


nr. 1 


Adr. telegr.: Juta-Poznań. 


(1736 


ZD 


Mniszzek p. Grupą 
[16 minut od dworca Grupa» 
drugie swięto 
Zielonych. świątek 
odbędzie się 2027 
wielka 


ma BD <A WY SR 


taneczaan 
na którą uprzejmie za 
Gospodarz 


prasza. 


Pokój mebl. 
z całodziennem utrzy: 


maniem do wydzierża: 
wienia.  Nadgórna 38 
2055 


Kawaler, 


licz, lat 26 posiadający 
100 morg. gospodarstwo, 
poszukuje na tej drodzą 


towarzyszki życia, 
panny dobrej rodziny, 
osiadająca odpowiedni 
majątek, zechcą się łas: 
kawie zgłosió wraz z ío- 
tografją którą sięzwraca, 
pod nr. 2038 do Gł. Pom. 


Róż 
óżne $ 


SZCZEPIENIA 


wykonuję prywatnie 


w g. popol. od 3--4 


Dr. Sujkowski, 
Józefa Wybickiego 31. 
2058 


Pianina i meble 


poleruje się 

na nowo bardzo tanio 
i dobrze, na Życzenie 
także w innym kolorze 
dany. Zgłoszenia upra- 
sza się do Głosu Po- 
morskiego pod nr. 2036 


Dr. Alired Pollak 


lekarz weterynara 


ord. 9—5 


Grudziądz, Ogrodowa 13 


Prywatna klinika 


położnic 
Gryffkowska, 
akuszerka 


Bydgoszcz, ul. Długa 5 
Tel. 1673, {1772 


